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P r z e d p ł a t a
przyjm uje się w Księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy  Głównym  

R y n k u  N r. 4 5 3 .

P ien iąd ze  przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do b iÓ ra  
e x p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . “

Rok 1853.
z y j i n n  ą s i ę

O G Ł O S Z E N IA , R O Z P R A W Y  r . . .  11 • l  •, . o d e z w y  wszelkiego rodzaiu.
d o n ie s ie n ia  lite rack ie , ksietra_m- , ,,j . '•B arskie, han d lo w e, przem ysłowe

pna, dzierżaw itp.UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, t Upn 
Z a  o p ł a t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr 
następne po 3 grosze —  z dopłatą 10 krajcarów 2a każdą 
publikacyą na itępel rządowy.

L i s t y
nitfrankow ane nieprzyjm ują t i ( , wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje l o groszy.

K raków  5 styczn ia .
O ł niejakiego czasu krążyły po wiedeńskich 

dziennikach pogłosk i, jakoby J. K. Namiestnik 
kraju naszego, Agenor hrabia Gołuchowski, iniał 
otrzymać ważną missyą dyplomatyczny,— a zatem 

zisiejsze stanowisko swoje opuścić. N iedawa-  
ism) pogłoskom tym wiary i dla tego pomija- 

Iisrny j e milczeniem. Z  tern większem zadowo- 
en,Cm znajdujemy w K o r e s p o n d e n c y i l i to y r .a u -  

st iyackićj  stanowcze tych wieści zaprzeczenie; a 
ui z u do wy niemal charakter tego pisma jest pewny 
1 la nas rękojmiy, że dostojny Myż którego w y­
sokie zaufanie Monarchy na naczelnika rządu 
rodzinnego kraju swojego p ow oła ło , pozosta­
nie i nadal na stanowisku, na ktdrem jest z je -  

nej strony tłumaczem potrzeb i życzeń kraju, 
z drugiej godnym najwyższej w ładzy Repre­
zentantem.

Dziennik Austria  w pierwszym swoim tegoro­
cznym numerze z poniedziałku podaje artykuł p. 
n. „Krótki pogląd  noworoczny44 który ze w zg lęd u  
na ważność i charakter tego  pisma podajemy do­
słownie jak następuje:

Rozpoczęliśmy znowu rok nowy, ju k  te raz  pod 
v róźbij pomyślniejszą niż kiedykolwiek dla Austryi. 
Stosunki polityczne i ekonomiczne u t rw a la ły  się nie­
p rzerw an ie  w ubiegłym r o k u ,  i cesars tw o  może się 
ku niemu zw ra c a ć  z g łę b o k ie m  patryotycznem  zado-  
wi leniem. Xie jedne obaw y które z początkiem ro ­
ku zesz łego  p rzy g n ia ta ły  u m y s ł ,  ro zp ie rzch ły  się 
odtą-1 rzeczyw iśc ie  a znowu liczne nadzieje zda jące  
się być wó w czas  zbyt smUłcmi, z a c z ę ły  się już ja k  
najświetniej i nad w szelkie  oczekiw anie  ry ch ło  w y ­
pełn iać .

P ew n y , konsekwet tny, nie skokami i d ą cy  postęp 
w  u p o r z ą d k o w a n i u  i ulepszeniu finansów i stosun­
ków pieniężnych, ude rza  przedew szystk iem  w  oczy. 
W  c z as ie  gdy wydatki pańs tw a  znfkom ic ies ięzm nń  j-  
sz  i ł y  za pom oią  systemu oględnej i mądrej o szczę -

ttĘŚĆ m E MCKO-lRTYSTIEm
K s ię d z a  G erberf*a

PIEŚŃ 0 KATAKUMBACH RZYMSKICH.

Z w iedza łem  katakumby... Dziwneż to wrażenie 
Gdy wnidziesz w ciemne pieczary,

I ścierasz korriem czołem grobowe kamienie, 
Rycerzów wiary.

Bo nawet owa księga pisana gwiazdami, 
Promieńmi słońc i księżyca —

Wyraźniej Ciebie poznać mój Boże nie dami 
Jak ta ciemnica.

Prowadził nas pustelnik, starzec, gołąb biały 
W czarnym i grubym habicie; 

ze byś klucznik, którego straży się oddały 
I śmierć i życie.

nam ^z' eJe i I ów dramat krwawy
m -i S  ?  \  tych. św'ę ‘ych okruszek...

ySd Żołnierz WsE " z eekWSp0minfl Wyprawy 

Skfl A ' Z bramą
Jakiś malarz męczennik, nieznany z imienia 

Lecz Bogu znany,
Namalował Chrystusa, dał mu płowe włosy 

Czoło pogodne, ócz dwoje 
Siejących taki promień słodki, jak niebiosy 

Na ciche zdroje.

A dalćj całowałem grobowce mówiące 
Symbolami pożegnania:

dnosci, publiczne dochody n a p ły w a ły  coraz  obficiej, 
tak źe  szybkim krokiem zbliżamy się do zupe łne j 
między obiema r ó w n o w a g i ; a kiedy obieg papierów 
skarbow ych, mianowicie procentowych zwolna
ale regularnie  coraz się zm n ie jsza , mając nieustannie
w zgląd na po rze y  targu  pien ęźnego, najnowszy 
d łu g  państw a i > ank ij narodow ego stanow czo  zo­
s ta ł  uregulowany i rów nież  znacznie  zmniejszony, 
przez co pewnos ■ i w yp łaca lność  tej p ierw szej i 
na jważniejszej ins ytucyi k redytow ej pańs tw a  znowu 
się w y s o k o  poi ni<)> y S c u te k  w szystk ich  tych czyn­
ności najwidoczniej ob jaw ia  się nji g ie łd z ie ,  gdzie
agio na srebrze które w p .czatku z e s z ł  go roku i

 ........  papierów ze s n b re m .
Co zaś dalej czy ni rok upłyniony nsdzwy-czaj pa 

rniętnym w rocznikach A u s t ry i ,  a  osobliwie now ą 
stanowić będzie epokę w jej ogólnym ekonomicznym 
rozwoju, je s t  z ap row adzen ie  nowej taryfy  celnej. 
System prohibicyjny ze  wszystkiem i niezliczonemi 
swojemi wadami na zaw&ze jest  ju ż  w Austry i usu­
nięty. Now y bowiem system c e ł  opiekuńczych opie­
ra jąc  się na racyonalnej p o d s taw ie ,  już się s p r a w ­
d z i ł  i o k a z a ł , iż nadal w tym tylko kierunku w y ­
g lądać  należy w szechstronnego , pomyślnego i zd ro ­
wego rozw oju  gospodars tw a  krajow ego. W szystk ie  
obaw y jak ie  zachodziły  przed w prow adzeniem  nowej 
tary fy o k a z a ły  się p rzesadzonem i. w szystk ie  z ło ­
wróżbne przew idyw ania  je j  s k u p ó w  b ła h e m i ,  gdy 
Hiitomiast w iel-ie  i liczne korzyści onej z a c z ę ły  już 
we w szystkich  g a łęz iach  płodności tak dla p ra w e ­
go handlu, jako i dla kas.sy pańs tw a  w ażność  s w o ­
ją objawiać. T a ry fa  nowa ró w n ież ,  p rzez  p ł ą c z e ­
nie celne W ę g ie r  z d rugą  p o ło w ą  monarchii, zap ie ­
c z ę to w a ła  jej celną i handlow ą polityczną jedność i 
zarazem  u to ro w ała  prak ty  znie drogę do bliższych 
ha nd lo w o celnych s t o s u nk ó w  z r e s z ty  Niemiec.

O lobii v. ie dla W ę g i e r  ze w szys fk i r ł i  innych p r o -  
wincy j  c e s a r s t w a ,  rok 18555 b y ł  n a j w a ż n i e j s z y  i 
n a j w i ę k s z ą  zw ias tu jący  pomyślność. Kilkumiesięczna 
podróż w span ia łego  m onarchy— ów długi n ieprzer­
w any tryumfalny pochód pokoju po tych k ra jach  tak 
od natury  o b d a ro w a n y c h , a który se rca  w szystk ich

Tu palmę, tam latarnię, toż ptaszę lecące 
Do zmartwychwstania,

Więc Jonasza. co wyszedł po trzech dniach z paszczęki 
Wielorybów e j , śpiewając,

Tak samo, jak śpiewamy, p° trzech dobach męki 
Ten świat żegnając.

Tutaj, każdy z tych braci, przy grobie gotowym 
Świecąc nagiemi kościami,

Zawczasu się sposobił ku zapasom, nowym 
Z prześladowcami.

Zawczasu, nim go na stos męczeński powloką,
Serce okuwał w obręcze;

A przymierzając trumnę, śmierci oko w oko,
Patizał jak w tęczę-

Czarne były to noce, straszno w skał tych łonie 
Bywało, kiedy w noc czarną 

Litość i głód omackiem spotkawszy gwe dłonie 
Wzajem się garną.

Matce przy głodnem d z i e c k u  wysyc|,a j ez foódto,
Ból już mowę odejmuje;

Tylko z nadzieją w oku i wychudłą 
Na krzyż wskazuje.

A gdy dziecina kwili: matko jak tam cudnie 
Świeci gdzieś złote słeneczko!

Czy wróci kiedy do nas, wygrzeje vv południe 
Moje łóżeczko ?

A matka na to: niekwil, niebawem blask zorzy 
Zstąpi w to ciemne zacisze,

Jaki Anioł na swoje skrzydle cię położy,
I ,  ukołysze.

W prochy błogosławione wniknąłem oczyma,
I ,  zrozumiałem te dziwy 

Ze ich duszy cząsteczka jeszcze się tu trzyma,

m ieszkańców zd o b y ł ,  w  po łączeniu  z licznym s z e ­
regiem w ażnych u s taw  organicznych  dokonał d z ie ła  
z idow olnienia  tego wielkiego k ra ju ,  a za razem  zbu­
d o w a ł  podstaw ę piękniejszego i bogatszego rozwoju 
jego. Z a  uwolnieniem gruntowem w  r. ” i 8 4 8  pod 
względem poddaństw a ch łopów  naprzeciw  w ła ś c i ­
cielom dóbr za  um hrkow anem  w ynagrodzen iem , n a -  
s tą  iło w W ęg rzech  w r  18555 niemniej w ażne u -  
wolnienie gruntow e, skoro korona p o zb aw iła  się p raw  
swoich do ziemi, bez w y n a g ro d z e n ia , a tern samem 
zam ieniła  w a ru n k o w ą  w ła sn o ść  tej olbrzymiej roz ­
ległości na bezw arunkow ą. Z e  stanowczem  zniesie­
niem p raw a  a v itic ita tis , z zaprow adzeniem  ces. p a ­
tentu z d. 559 listopada 18555 rozpoczyna s^ę w W ę ­
grzech  nowa era  dla kredytu realnego i jego umo­
cnienia, dla ustalenia w ła sn o śc i ,  dla p rz y p ły w u  no­
w ych s i ł  roboczych i k a p i ta łó w  celem upraw ienia  
p u szcz ,  d is  podźwignicnia  w szystk ich  s i ł  pri>dukcvj- 
nyeh i podw yższenia  w szelkich  w artości dóbr. W  o -  
góle^ W ę g ry  mogą się czuć szczęś l iw em i, że rok 
18555 p rzyn iós ł  im ów  kodeks cywilny, któremu 
w szystk ie  inne k ra je  koronne za w d z ię cz a ją  b łog  o -  
s ław deństw a  porządnych  s tosunków praw nych  i k tó­
rego zap row adzen ie  uwolniło  je od niezliczonych z a ­
w ad . Nowe dzieje  W ę g ie r  poczynają  się od roku 
18555.

Rok rzeczony  znacznie rów nież  p r z y ło ż y ł  się do 
po łączenia  celnego Niemiec, p om im o  że  z d a w a ł o  się, 
jak o b y  d ług i  czas  przeciwności temu g ro z i ły ,  i że  
niewiele pomyślniejszego gromadzi się w  tej sp raw ie ,  
prócz „nieocenionych raa te ry a łó w “ # ) .  W  u p ły n io -  
nym roku rozw iązu jąc  p rzygo tow aw cze  peryody m e- 
m orya łów  i td . , ro z p o c z ą ł  się w ażn y  ustęp  kongre­
sów celnych w  zam iarze bezpnśr  iln egc i \ ł ą ­
cznego trak tow ania  handlowo politycznych sp ra w  
wielkiej, powszechnej o jczyzny niem cekiej — ustęp , 
za  którym w krótce  zapew ne  nastąpi ustęn z a w ie r a ­
nia umów. Kok 18555 w id z ia ł  w początkach  sw o ­
ich kongres celny w  W ie d n iu , następnie drugi w B e r -

*) Pierwsze usiłowania Austryi w sprawie celnćj w Frank­
furcie, nazwano w W iedniu „nieocenionemi materyałamiu. P ó- 
źnićj dzienniki przemawiające za związkiem Celnym pruskim, 
nadawały tę nazwę ironicznie wszelkim pracom rządu austry- 
jackiego w sprawie połączenia celnego. (P . R .).

»

, Ze ten proch żywy.
Ze ten pyłek człowieczy ważący tak mało 

Na dłoni naszej, jak pierze...
Na sądzie ostatecznym ni to Bóg, wspaniałą 

Postać przybierze.

Miejsca święte! gdzie miłość, dla zbawienia ducha 
Umiała cierpieć aż tyle!

Wyście mię nauczyły, że ten płomień bucha,
Choć skrzepł na chwilę...

Ze najmniejszy robaczek co w obronie prawdy, 
Położył kiedy swe kości,

Otrzyma z rąk wszechmocnych swą nagrodę zawdy, 
W raju wieczności.

Gdziem stąpił —  wszystko mię tam w górę porywało, 
Przed tron, oblicze Boże.

A depcąc prochy grobów, tak mi się zdawało,
Zem na Taborze....

Zstępujcie w katakumby kiedy was świat gnębi,
I losy depcą uparte;

Zstępujcie! duch tu rośnie, bo widać z tych głćbl 
Niebo otwarte. L-

NIEZNAJOMY.
II. »A V YR o z m o w y

r  ZZei& ZTl €  m .
przez ^

^pokońcaeniej.

Nieznajomy. W y c h o w a łe m  się w obrządkach kościoła 
anglikańskiego, należę do kościoła Chrystusowego. Ró­
żaniec wiszący na moich piersiach, jest znakiem mojej 
sympatyi i poważania dla szlachetnego człowieka. Jeżeli 
mi pozwolicie, opowiem wam jego historyą; nie będzie
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l in ie ,  potem z n ó w  n o w y  w  W i e d n i u ,  a  z nich ty lko 
ber l ińsk i  ż a d n e g o  s ta n o w c z e g o  i p e w n e g o  nie p r z y ­
n ió s ł  r e z u l ta tu .  Z a p e w n e  k-i&dy u m ia rk o w a n y  |>a- 
t r y o ta  n iem iecki w id z i  z  w e w n ę t r z n ą  p o c i e c h ą ,  iż 
ta k  b lisk ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw o ,  ja k ie m  b y ło b y  p r z e ­
p r o w a d z e n ie  linii c e ln e j ,  p rz e c in a ją c e j  N iem cy ,  ze  
w sz y s tk ie m i  je j  n iezhczonem i k lę s k a m i ,  jeże li  m e  z u ­
p e łn ie  z n i k ł o ,  to p rzyna jm n ie j  z n o w u  s ię  odda l i ło .  
J a k ż e  w  rzecz,y  sam ej m ia ły b y  N iem cy  p opaść  
w  zgi bne  ro z d w o je n ie  s w o je  na  p ó łn o c n e  i p o łu ­
d n io w e  i to w ła ś n ie  w  c h w i l i ,  w  k tó re j  w s z y s tk ie  
w a r u n k i  dane  s ą ,  a b y  w y p e ł n i ć  d a w n e  n a ro d o w e  
ż y c z e n ia ,  k tó ry c h  celem  p o w sz e c h n a  w o ln o ść  h an d lo ­
w a  m ę d z y  w s z y s tk i  mi p a ń s tw a m i R z e s z y  n iem ie­
ck ie j ,  p o łą c z e n ie  ce lne  i h an d lo w e  ta k  ł a t w e  i n ieo -  
ch y b n e  w  oh»c  w y r a ź  ej woli r z ą d ó w ,  a r ad o śc i  c a ­
ł e g o  n a r o d u ?  C z y ż b y  m ożna  d łu ż e j  w e d le  ar t .  S2go 
d o d a tk o w e g o  t r a k ta tu  w ied e ń sk ie g o  n a z y w a ć  Z w i ą ­
z e k  niemiecki p a ń s tw em  z b :o ro w e m  w  p o l i ty cz n ą  j e -  
dn  ś ć  z ł ą c z o n e m ,  g d y b y  w  s k u tk u  r o z ł ą c z e n ia  in ­
te re s ó w  ek o n o m ic z n y c h ,  c a ł a  ta  b u d o w a  r o z p ę k ła  
s ię  w  p o ł o w i e ,  a  p r z e r w ę  tę  truduo  a m oże i n igdy  
n ie d a ło b y  się  n a p r a w i ć ?  K tó ż b y  m ó g ł  m e  u z n a ć ,  
ż e  p o łą c z e n ie  ce lne  je s t  m a tk ą  n ie p rz e l icz o n y ch  d o ­
b r o d z ie j s tw  d la  w s z y s tk ic h  p a ń s tw  z w i ą z - u  n ó n i i e -  
ck iego ,  i ż e  p r z e c iw n ie ,  z  ł o n a  r o z łą c z n o ś c i  celnej 
m u s ia ły b y  s ię  w c ią ż  w y r a d z a ć  n ie sk o ń cz o n e  k lę sk i?  
P rz y p o m in a m y  ty lko  w  tym w z g lę d z i e  s t a w a  m em o- 
r y s ł u  a u s t ry a e k ie g o  z dnia 3 0 g . m a ja  1 8 5 0 :  „ J e ­
że li  g r o ż ą c a  b u r z a  może b y ć  ty lko  w s t r z y m a n ą  p rz e z  
ż y w i  tne  lub o r g a n ic z n e  s tw o r z e n ie  tego  co s p r a w i e ­
d l i w e ,  a  s im o  ty lko p o łą c z e n ie  r z ą d ó w  tam ę ta k o ­
w ą  z b u d o w a ć  je s t  w s t a n i e ,  ni* cli w ię c  ludom d an a  
b ęd z ie  z u p e ł n a  w id o c z n a  rę k o jm ia  p r z e z  cz y n n e  i 
s z y b k ie  w s p ó łd z i a ł a n i e  w s z y s tk ic h  p a ń s tw .  P o l i ty ­
c z n y  z w ią z e k  niemiecki musi w  n a s z y c h  c z a s a c h  s ia ć  
s ię  r ó w n ie ż  zw ią z k ie m  c e ln y m ,  albo te ż  n ie będ z ie  
m >żna z a p o b ie d z  m a te ry a ln em u  i po li tycznem u  r o z p a -  
dn ięc iu  s ię  N iem iec ,  a  r o z n a s a n ie  s to s u n k ó w  s p o ł e ­
cz n y c h  t r w a  c ią g le " .  N ig d y  p ię k n ie jsz y  dz ień  n ie -  
z a ś w ie c i  ś r o d k o w e j  E u r o p i e ,  j a k  t e n ,  k ied y  ro g a tk i  
ce lne  m ięd zy  A u s t r y ą  i N iem cam i z w a lo n e  będą .

A u s t r y a  w s z a k ż e  n ie ty lko  p ro jek tam i sw e m i i o b r a ­
d a m i ,  w z i ę ł a  począł  k o w a n ie  w  u r z e c z y  w is tn ien iu  
ś r o d k o w e g o  eu ro p e jsk ie g o  p a ń s tw a  h a r iD o w e g o ,  a le  
p o p ie r a ł a  ta k o w e  sz cz e g ó ln ie j  czynne/n  u su w an iem  
tru d n o śc i  w  w ł a s n y c h  j*j k r a j a c h ,  na  z a w a d z ie  po ­
łą c z e n iu  celnemu s ta w a ją c y c h .  S to s o w n a  p o d s ta w a  
d o s ta te c z n y c h  u k ła d ó w ,  u ło ż o n ą  z o s t a ł a  w e d le  p r z y ­
p a d ł o ś c i ,  i m oż l iw e  r o z w ią z a n ie  ogólnej k w e s ty r  t a ­
r y fy ,  juko  n a j t ru d n ie js z e j  z e  w s z y s tk ic h  n ie w ą tp l iw ie  
j e s t  us ta lone .  N a jb l i ż s z y  o k r e s  s p o d z ie w a n e g o  t r a ­
k ta tu  h a n d lo w e g o ,  p o d a  sp o so b n o ść  z m n ie js z a n ia  
z  roku  n a  rok  innych  t r u d n o ś c i ,  l e ż ą c y c h  w  różn icy  
w e w n ę t r z n e g o  n ie s ta ł e g o  o p o d a tk o w a n ia  konsuincyi i 
m onopo lów , g d y  ty m c z a se m  d ą ż n o ś ć  ku p o łą c z e n iu  
ce lnem u co ro c zn ie  w z m a g a ć  s ię  będ z ie  w r a z  z  p o ­
m n a ż a ją c y m  się  hand lem . R z ą d  n a s z  p rzy le m  p r z e ­
j ę t y  j e s t  w a ż n ą  z a s a d ą ,  ż e  sy s tem  p r z e w o z o w y  j e ­
d n o s ta jn y ,  i o ile m ożna  d o g o d n y  w e  w s z y s tk  ch 
sw o ic h  o d n o g a c h ,  musi n a d e r  z b a w ie n n ie  w p ł y w a ć  
n a  p o łą c z e n ie  h a n d lo w e  N iem iec .  W  tym d u ch u ,  iż

w s z e lk ie  uw o ln ien ie  i u ła tw ie n ie  kom unikacy i w  ś r o d ­
k o w e j  E u ro p ie ,  p o su w a  o k ro k  n ap rz ó d  z je d n o c z e n ie  
h a n d l o w e ,  z a w a r to  w a ż n e  u k ł a d y  w zg lę d em  b u d o ­
w y  kolei ż e la z n y c h  z B a w a r y ą  i k ra ja m i  w ło sk ie m i ,  
z a ło ż o n o  n ie m ie c k o -a u s l ry a c » i  i a u s t r y a c k o - w ło s k i  
z w ią z e k  p o c z to w y ,  z w ią z e k  kolei i te le g ra f ic z n y ,  u -  
s ta lono  t r a k ta ta m i  z u p e łn ą  w o lność  ż e g lu g i  na  D u ­
n a ju  i P a d z i e ,  i s ta ra n o  s ię  w c ią ż  o uw o ln ien ie  ż e ­
g lug i na  E lb ie .  W p r a w d z ie  w s z y s tk o  to m oże i p o ­
w inno  p r z y g o to w a ć  dopiero  w ie l  ie  z je d n o c z e n ie  c e l ­
ne .  W s z a k ż e  po li tyka  A u s t r y i ,  k tó re j  n ik t n ie z a -  
p r z e c z a  p e w n o śc i  w  z a s a d a c h  i c e l a c h ,  spoko jnośc i  
i u m ia rk o w a n ia  w  p o jm o w a n iu ,  o g lędnośc i  i s ta ło ś c i  
w  w y k o n y w a n i u ,  d ą ż y  w y t r w a l e  do o w e g i  celu 
w  c a ł e j  sw o je j  w aż n o śc i  ja sn o  z ro z u m ia n e g o ,  s t a ły m  
u m ia rk o w a n y m  k ro k ie m ,  a ta k  w  te rn ,  ja k  ró w n ie ż  
w  tej ok o l ic zn o śc i ,  ż e  N iem cy  p ó łn o c n e  i p o łu d n io ­
w e  te n ż e  sam  co i A u s t r y a  m a ją  in te re s  i t a k o w y  
co d z ień  w idoczn ie j  u z n a ją  —  s p o c z y w a  z u p e ł n a  p e ­
w n o ś ć ,  ż  i w ie lk ie  z a m ie rz o n e  d z i e ło  z jed n o c ze n ia  
ce lnego  a u s t ry a c k o -n ie m ie c k ie g o ,  ten n a jp o tę ż n ie j s z y  
i n ie z ło m n y  w a ł  z a b e z p ie c z a ją c y  pokój w  E u ro p ie ,  
p r z y jd z ie  w r e s z c ie  do sku tku .

ą..................................... ..— — —

Korespondencja Czasu.
W iedeń 3 stycznia.

w Codzienne zniżanie się kursu zioła i s reb ra ,  zapo­
wiada b iskie zregnlowanie lak ważnego punktu w finan­
sach ,  jakim je s t  stosunek brzęczącej monety do monety 
papierowej. Nie jest to ,  jak  daw niej,  gra giełdy, jeslto 
raczej i niewątpliwie widoczny rezultat wzrastają, ego za­
ufania, i dobrze przez rząd użytych kapitałów państwa. 
Pożyczka ostatnia znacznie się do tego rezultatu przyło­
żyła. Zaspokojony w części co do swego długu bank 
narodowy, oświadczył s;ę z gotowością wykupienia reszty 
papierów skarbowych. Wiara banku, przeszła w serca pu­
bliczności. P.eniądz brzęczący przez to sarno że coraz 
tańszy i łatwiejszy do nabycia, ukaże się na widowni pu­
blicznej. Lecz nie na tein koniec. Pieniądz jakiegokolwiek 
bądź rodzaju jest środkiem wymiany, czyli nabycia rzeczy 
potrzebnych do życia. Cena takowych produktów prze­
szła w tych ostatnich czasach wszelkie moźebne granice. 
Spodziewać się trzeba i należy, że o ile się do tego 
przyłożyła wysoka cena brzęczącej monety, o tyle ,,ię to 
polepszy teraz. Wszakże dotąd w życiu wiedeńskiem niema 
pod tym względem żadnej różnicy.

W polityce zewnętrznej dużo rzeczy w biegu, ale mało 
w gabine tow ych  układach. Uznanie c esa rs tw a  w e Francyi,  
o k tó reg o  pew ności już wam dawno doniosłem, nastąpi 
w Paryżu urzędownie przez posła austryaekiego p. de 
Hubner 5 lub 6go tego miesiąca. Listy wierzytelne z do­
łączoną do nich notą i depeszą wyszły ztąd 29go p rze­
szłego miesiąca wieczorem. Uznanie jest p e łn e ' ’najprzy­
chylniejszych zarączeń dla osoby i rządu Napoleona. 
Jest tylko zastrzeżenie, że gabinet austryacki Senatus- 
konsultu i plebiscytu które mu przy notyfikacyi cesarstwa 
w kopii załączonemi zostały, oceniać nie chce i nietnoźe, 
że je  uważa za rzecz wewnętrzną i do francuzkiego pra­
wodawstwa należącą, i że za  konsekioencye któreby z le ­
go na p rzy s z ło ść  w yciągnąć chc iano , nie odpow iada. 
Uznanie Prus i Rossyt są w tym samym duchu i osnowie!

Sprawy tureckie coraz stoją gorzej.  Niezmieniłem w tój 
mierze mego przekonania. W  tę stronę zwróci się nie­
bawem uwaga Europy całej.  Jeźli się nie mylę Francya 
polityce Austryi i Rossyi co do tej kwestyi,  sprzyja.

Przegląd Polityczny.

wana
nowo

Dzienniki pruskie zajęte sporem pomiędzy dwoma ta -  
mecznemi pismami: Die Z eit i Neue Treuss. Z eilung  nad 
obecnym stanem obrad w sprawie celnej. Z eit poczyty- 

bywa za półurzędowy organ, a oświadczenie jej na 
wszystkie doniesienia o tej sprawie przenosi do 

rzędu domysłów. Jedynie nie zaprzecza ona , że ma 
być zawarty 121etni traktat handlowy, który ma być nie­
jako wstępem do unii celnej. Zdaje sie, że w traktacie 
tym Austrya zechce przeprowadzić zniżenie c e ł  na nie­
które produkta swoje. Ogólny duch ha dlowo-politycz- 
nych dążności rządu austryaekiego najlepiej maluje ar ty­
kuł pisma półurzędowego A u str ia  dziś na czele dzienni­
ka naszego umieszczony.

W z- sz ły  czwartek odeszła z Berlina urzędowa nola 
do Paryża z uznaniem nowego Cesarza, i nowemi listami
wierzytelnemi dla hr. Hatzfeld posła pruskiego ta m ż e .__
Nie masz w niem żadnego zaslrzeżenia, ale tylko nadzieja 
utrzymania pokoju.

D eutsche Volk*halle zaprzecza wieści o spodziewanym 
przyjeździe Papieża do Kolonii.

JU.nisteryum oświecenia w Bawaryi wydało rozporzą­
dzenie obostrzające przyjmowanie uczniów na un iw ersy-  
teta, z powodu nader wzrastającej liczby młodzieży po­
święcającej się zawodom naukowym.

—  Recepcya noworoczna w Tuilleryach odbyła się w p rz e -  
I  pisanym z góry porządku. Ciało dyplomatyczne pierwsze 
1 było przyjmowane; znajdowali się w jego  gronie nuneyusz 

papiezki i posłowie nadzwyczajni szwedzki,  grecki i portu­
galski,  którzy dniem wprzód złożyli swoje kredytywy Nmo
becność posłów mocarstw północnych była przewidziana; 
wszakże ociąganie się ich ze złożeniem swoich kredvtyw 
je s t  ciągle przedmiotem różnych domysłów i komentarzy

Oprócz wspomnionych wczoraj nominacyj, prezesa Se­
natu , prezesa i wiceprezesa Rady S tanu, tudzież 500 k a -  
waierow lego honorowej, noworoczny M onitor ogłasza 
nominacye 37,mu nowych senatorów, między którymi je s t  
dwóch ministrów pp. de Persigny i Magne, piętnastu j e ­
ne ra łó w ,  dwóch adm irałów; dalej książę Lucyan Bona­
par te ,  książę Bassano, i dwie znakomitości legitymisty- 
czne: margr. Pastoret i inargr. de Larochejacquelein Z ca 
łe j  listy, dwa te imiona, jak  łatwo się domyślać, najwię­
cej wywołują komentarzy. ’ 1 s

a ~7r,D|0? ieŚ1:Śmy. JUŻ’ ź° P arlament angielski odroczył się 
do 10 lutego, i że na ostatniem posiedzeniu Izby niższe! 
ogłoszone zostały nowe wybory, w miejsce członków po­
wołanych do gabinetu. Lord John Russell dla zapewnie­
nia sobie ponownego wyboru w londyńskiej City udzie­
lił na poufnej drodze wyborcom tajemnicę reform jakie 
nowy gabinet na jego  naleganie wprowadzić zamierza. 
Pierwszą z tych reform będzie rozszerzenie prawa wy­
borczego, drugą zmiana billu o przysiędze członków par­
lamentu, celem przypuszczenia do Izby Izaelitów; wresz­
cie obiecuje lord John kupcom londyńskim gruntowną r e -  
wizyą administracyi celnej i akcyzowej. Pomyślne wra­
żenie sprawione tą zapowiedzią, niepozwala wątpić o w y -

zapewne bez zajęcia dla okoliczności z nim połączonych. 
Z i  panowania Napoleona korzystając z pozwolenia udzie­
lonego uczonym, podróżowałem po Francyi i Włoszech. 
W łaśn ie  wróciłem z Ziemi świę.'ej, miałem przy sobie d ^ a  
czy trzy różańce z Jerozolimy sprzedawane pielgrzymom, 
jako zawieszone pewien czas w świętym grobie. W <jw- 
czas uwięzi.my by ł w Fontainebleau Pius VII. Ze szcze­
gólnej łaski i zapewne dla powrotu z Ziemi świętej otrzy­
małem pozwolenie oglądać tego szlachetnego i czcigo­
dnego ojca kościoła. Wziąłem z sobą jeden z spomnio- 
nych różańców. Papież przyjął mnie z niewymowną do ­
brocią ; prosiłem go o polecenie wykonania jakiej usługi, 
wyjąwszy politycznej, we W łoszech ,  dodając, że jestem 
Anglikiem. Podziękował mi z oświadczeniem, że niechce 
mnie zatrudniać. Opowiedziałem mu, że wracam właśnie 
z Ziemi św ię te j ,  a schylając się z wielką pokorą odda­
łem mój różaniec z świętego grobu. Przyjął go z uśmie­
chem , przytknął doń usta i pobłogosław ił ,  i oddał mi go 
do rą k ,  sąd/.ąc zapew ne, że należę do k ł to l ic k o -c h rz e -  
|ciań«kiego kościoła. Miałem zamiar poświęcić tenże Jego 
Świątobliwości, ale błogosławieństwo nad nim zmówione 
i uniknięcie ust uczyniły mi takowy drogą relikwią,  za­
wiesiłem go znowu ria moich piersiach i odtąd zawsze go 
nosz". Zadał mi jeszcze kilka ogólnych pytań nad s ta ­
nem chrześcian w Jerozolimie; w tym nagle zwrócił roz­
mowę do klęski Francuzów w Rosyi i półgłosem rzekł, 
jakby się obawiał być usłyszanym: Nefas d ługo tryum­
fowało nad F as ,  niepowąlpiewam wszakże, iż teraz wróci 
się rów now aga, że Bóg zemści się za swój kośc ió ł,  o -  
czyści zhańbione o ł ta rze ,  a towarzystwo oprze się na 
trwałych podstawach sprawiedliwości i wiary. Spotkamy 
się je sz c z e ; — bywaj z d ró w ! i dał mi ojcowskie b łogo­
sławieństwo. Po tej rozmowie minęło OŚrnnaście miesię­
cy, kiedym z całą prawie ludnością w yszed ł,  przyjmo­
wać tego dostojnego ojca kościoła i witać go w tryum­
falnym wjeżdzie do własnćj stolicy. Nieśli go na ramio­
nach najcelniejsi ar tyśc i ,  na ich czele Kanowa: niezapo-

nrmę nigdy tego uniesienia w czasie p rzy ję c ia :—  niepo­
dobna jest opisać owej radości ze zw ycięztwa, owych 
krzyków zadowolenia, które każdy niósł do nieba. A gdy 
błogosławił lud, rzucili się wszyscy na kolana, łkania i 
znaki radości dały się zewsząd s łyszeć ,  zdało s ię ,  że 
serce pęknie. Otaczają-y mnie wołali; „Ojciec święty, 
najświętszy Ojciec, je g o  powrót je s t  dziełem Boga.“ Wi­
działem jak strumieniami łzy  p łynęły z oczu wszystkich 
niewiast, wiele z nich jęcza ło  jak w napadzie histery­
cznym; starcy płakali jakby dzieci. Wtedy przycisnąłem 
różaniec do piersi i całowałem miejsce, które dotknęły 
wargi ubóstwianego Papieża. Chowam go z uczuciem ś w ię ­
tej czci na pamiąikę człowieka,  którego czystość , sta­
ło ś ć ,  łagodność i dobroć nie tylko jego  kościołowi, ale 
całej ludzkości służyć może za zaszczyt. Różaniec ten 
sta ł się nie tylko mnie pożytecznym przez wpływ na u -  
sposobienie mej duszy, ale nadto stawiał mnie w możno­
ści sprawiać rozkosz innym ludziom, i w idzę, że mnie 
chronił przed niebezpieczeństwem. Nieraz radowali się 
wieśniacy Apulijscy i Kalabryjscy, gdym im podawał do 
pocałowania różaniec pochodzący ze świętego grobu, u -  
święcony ustami Papieża i jego  błogosław ieństw em ; korzyli 
się nawet przed nim rozbójnicy, którzy na mnie napadali 
w wąwozach Apenin, i dozwolili wolno odchodzić.

O nufry o. Użytek jaki uczyniłeś z tej relikwii, przypo­
mina mi pomysł,  na jaką wpadł genialny żyjący dotąd 
geolog. Zbierał pilnie na Etnie lawę wylaną z tej góry; 
w tein wieśniacy okazywali wyraźnie nań rozjątrzenie, bo’ 
sądzili,  że szuka skarbów. Przyszła mu myśl przemówić 
do nich w podobny sposób: „w młodości mojej byłem 
wielkim grzesznikiem, za pokutę uczyniłem sobie votum, 
zbierać z każdego rodzaju kawałek kamienia, w tej gó­
rze zawartego: nieprzeszkadzajcie mi wykonać moje przed­
sięwzięcie, abym został zbawiony od grzechów. Mowa ta 
sprawiła pożądany skutek; wieśniacy wykrzyknęli: „po­
bożny człowiek, święty 1“ Pomagali mu wszystkiemi spo­
soby, znieść jego  c iężar; tym sposobem uczynił obfity

sposó \) najwięliSZ®,n bezpieczeństwem w najprzyjemniejszy

uczucia, jakie sądzę n i ó d z ^ p r a w S f i w i ć T  a ^ ó ^ c T n ie  
mogę się nigdy powstydzić.

Am brozyo. Musiałeś podróżować po Włoszech w b a r ­
dzo niebezpiecznych czasach; czy byłeś zawsze bez­
piecznym ?

N iezna jom y. Zawsze; zawdzięczam to w części jak  
nadmieniłem mojemu różańcow i; więcej jednakże mojemu 
ubiorowi i znajomości dyalektu mieszkańców. Zawsze b ra­
łem wieśniaka■ za przewodnika, powierzałem mu mała
sumkę pieniędzy potrzebną do zaspokojenia bezpośre­
dnich potrzeb , * , - «  zawiniątko było nieco w ię k a S  | J -  
kie filozof ze szkoły Cyników mógłby 1 • J
niemożna było chodzić z sobą nosić. Gdy 

pieszo, powierzałem się w elu ry -  
now, prowincyi,  w której podróżowałem z jego  jedynym 
inułem i kantarelą. 8 J * *

Słońce właśnie zachodziło , świątynia Neptuna gorzała 
wśród konających purpurowych promieni. Uwiadomiono

wkania w EboIiCZ7 1Ĵ  )  CZaS WfÓcić do naszt^ °  mie“ 
nam dalói i z Z8prosiłem nieznajomego towarzyszyć 
nam dalej i zająć miejsce w pojeździe. Nieprzyjał tego
i r z t k ł :  przygotowane łoże czeka na mnie w pobiiskiem 
miasteczku Cosina, jutro rozpoczynam umiejętną podróż 
w tej części Kalabryi,  którą trzęsienie ziemi w r. 1783 tak 
okropnie zniszczyło. Rozstając się podałem mu rękę u -  
scisnął mnie silnie i serdecznie: Bywaj zdrów, ’ 
my się znowu *). zobaczy-

*) N ieznajom y, je s t to Ludwik były król baw arski, ojciec te­
raz panującego króla, wielki miłośnik l2tufc p i tn y c h .
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borze lorda John Russell.—  W innych również okręgach 
wyborczych nieobjawia się żadna prawie opozycya prze­
ciwko reelekcyi członków gabinetu, można więc z pe­
wnością twierdzić, ie  wszyscy'na nowo zostaną wybrani.

— Gazeta Tryeslska donosi z Carogrodu 25 grudnia, 
źe projekta Bahazzego zmierzające do zregulowania ban­
ku, dywan odrzucił. Sprawa statku angielskiego „Victo­
ry-  (którego podróżnych pobito za wylądowanie w nie­
właściwym miejscu) załatwioną została przez wypłacenie 
190,000 piastrow wynagrodzenia poszkodowanym.

W ied eń  3  stycznia. Cywilno-wojenny gubernator 
Tcmeszskiego banatu p rzes ła ł  następujące rozporzą­
dzenie do burmistrza w Nowym Sadzie: „Redaktor 
M edakowicz zajmuje się od n ejakiego czasu w S rb -  
skim  U nevniku  bardzo obszernie stosunkami Czar­
nogóry do Turcyi. O ile Medakowicz li tylko sympa- 
tye swoje dla współrodaków swoich objaw ia , nie 
masz bynajmniej powodu zwracania szczególnej u- 
wagi na artykuły j**go, chociaż jako wierny podda­
ny austryacki nie powinieD zapominać, jakie nieprze­
liczone haniebne rozboje, pożogi, mordy i zabójstwa 
bandy czarnogórskie nie rsz krocie ludzi liczące na 
ziemi amtryacxiej w ypraw ia ły  i corocznie w ypra­
w iają , że  w r. 1 8 4 8  tysiące ich p o łączy ło  się  z bun­
towniczymi mieszkańcami Albanii austryackiej, że  
w  ościennych tureckich prowineyach rabują oni i mor­
dują w ciąż  Turków i chrześcian bez względu i że  
w ładcy Czerń-góry rzadko kiedy i to uie odpowiednie  
zadość uczyni nie dawali. Tymczasem Medakowicz  
nieogranicza się na prostem malowaniu swoich sym-  
patyj, ale poddanych państwa w  przyjaznych sto­
sunkach z Austryą zostającego przeciw rządowi,  
któremu podlegają na mocy traktatów politycznych i 
długo-letniego stanu rzeczy, w zy w a  do broni, malu­
je Serbów me mieszkających w Czarnogórze jako ob- 
cem jarzmem przygnębionych i nawet stwarza fskU  
jako np. iż niepodległość Czarnogóry zosta ła  już 
przez Austryę uznana. To zachodzi szczególnie  
w  Nr. 4 6  Srbskieyo D n evn ika , Redaktor Medako-  
w icz  otrzymuje przeto pierwsze ostrzeżenie, aby się 
w strzym ał od podobnego kierunku w  swoim dzienniku, 
a pan burmistrz zechce mu udzielić w  odpisie niniej­
sze ostrzeżenie. T tm cszw ar S£ 6  grudnia.

  Jioresp. au stryacka  pisze: Matka Kossutha,
która mieszkała w B.ukselli umarła tamże. W yp a­
dek ten sam przez się beazaaczebia, zamierzali zw o ­
lennicy rewolucji obrócić w  celu demonstracyi i za ­
mierzyli w  przysz ły  cz artek sprawić pogrzeb 
wpadający w oczy. Cieszy nas, że jak się dowiadu­
jemy, w ład ze  belgijskie nie pomijając w zględów  ludz­
kości, powodowane zarazem słusznem uczuciem przjr-  
sswoitości, i zamiarem unikania wszelkich zamieszek  
umiały zapobiedz zamierzonej demonstracji.

— Brak sądów pokoju w  Austryi wykazuje po­
trzebę sądów rozjemczych polubownych. Izba han- 
dlowo-przem ysłowa wiedeńska uznawszy tę potrze­
bę urządziła podobne sądy w sprawach handlu i 
oczekiwać należy najlepszych z tego powodu skut­
ków. l/.ba wybiera na każdy kwartał 1 2  sędziów  
sądu rozjemczego. Każda ze stron może w y łą c z y ć  
jednego sędziego. S ęd z io w ie ,  którzy ze względu  
sprawy mającej być sądzoną czują się być w zdaniu 
swojem ograniczeni pewne mi okolicznościami, osobi­
stym interesem lub nie okładnem przedmiotu sporne­
go zrozumieniem mają moralny obowiązek w y łą c z e ­
nia się od udziału w sądzeniu. Sędziow ie  pozostali 
wybierają z pom ędzy siebie 5  członków’, a ci znów  
z pośród siebie jednego przewodniczącego. Sąd roz­
jemczy rozstrzyga wedle w łasnego sumienia nie trzy­
mając się żadnego obowiązu acego postępowania są ­
dowego.* Protokóły i treści narad trzymane będą 
w tajemnicy i to może jedno w płynąć  niekorzystnie 
n a b ie g  spraw i kształcenie się pojęć prawnych, a 
wreszcie  na moralną s i łę  sądów polubownych. S ę ­
dziowie polubowni odbywają czynności swoje bez­
p łatnie , jedyne koszta wynikają z opłaty stępia w y ­
roków i przypadkowych wydatków-. Strony oznaj­
miają z góry na piśmie, czy zdaniu sądu poddają się  
nieodwołalnie lub też zastrzegają sobie apelacyę do 
w łaśc iw ych  sądów zwyczajnych.;

—  Wiedeńskie dzienniki porównywają kursa g łó ­
wniejszych papierów i weksli w  ostatnim dniu roku 
1 8 5 2  z odpowiedniemi dniami dwóch lat poprze­
dnich. r. 1 8 5 0  r. 1 8 5 1  r. 1 8 5 2
5% metaliki................................. 9 5  9 5  95 ’/«
4 ' / ,  „   82 84 843/4
Akcye banku wied.......................  1132 1255 1346
Pożyczka z r, 1834 ...............  196 224 225

„ 1839 ......................  117 117 1383/4
lombardzka...................  92 97 102

Akcye żeglugi Dunaju . 518 588 733
kolei północ......................  113 155 243

„ medyolańskiój . . 75 71 91 */_
!  ” gloggnickiój . • • 126 141 156
„ „ ódenburgskiój • • jj2  61 6 3 '/a

Weksle na Augsburg . . • • * 2 9  *20 U l
„ Londyn . . . • 1^,26 11,50 10,46

 ..................  28V i V t “ ty(Srebro . . . . . . . . . .  /» !% » /a

— Jerzy V  król Hannowerski został właścicielem  
4 2  p u ł a u  p i e c h o t y  liniowej.

— Celem podniesienia przemysłu w komitacie un- 
garskim i dania zarobku uboższej klasie ludności, na­
kaza ł M  an z a ło ż y ć  tamże wielką fabrykę rządo­
w ą  szk ła . ^

Obecnie wychodzi w A ustr .i  77  politycznych  
pism z tych 4 4  niemieckich, 2 0  w łosk ich , 2  w ęgier­
skich, 2  rusinskich, 1 hcrwackie, 1 illyrskie, i  ru­
muńskie, s łow ian  kie (zapew ne czeskie i mora w -  
s k ' 0  . , P 2  serbskie, 1 armeńskie; przy tern
1 6 8  dzienników treści niepolitycznej. W roku 1 8 5 2  
wychodziło J J  pel tycznych 1 4 5  niepolitycznych.

h reu zze iłu n g  pisze z  W ieduia: W y , g ł ^ w p a-  
ryzu broszura pana Masson p .  n. „Granice Francyi“ 
zwraca wielką uw agę w tutejszych w yższych  sfe­
rach, osobliwie d l a t e g o ,  że  panuje tu przekonanie, 
iz p. Masson doznaje protekcji nowego rządu fran­
cuskiego, _ ora bynajmniej nie zgadza się z*wyraże- 
niem: „ L  mjire e’est la paix“ i osobliwym jest ko­
mentarzem do ponawianych zapewnień, które w  no­
wszych naw< czasach tutejszy poseł francuski pan 
de la Cour poczynił względem traktatów r. 1 8 1 5 ,  a 
to bez wą pu nia uskuteczniając dane sobie polecenie. 
N ow y t e s s r z  b rancuzów pow tórzył bo wiem w dro­
dze dyp o y znych korespondencyj dawne swoje  
zapewnienia pokoju, zapewne aby przyspieszyć u- 
znanie swoje ze  strony trzech mocarstw. Takowe  
nastąpi też u  rolce może nawet w  tych dniach je­
s z c z e ,  me w skutku pomienionych zapew nień, któ­
rych wartość nie u legała  ani na chwilę wątpliwości,  
ile raczej poprostu dla uniknienia wszelkich zajść. 
Na tein K^sat Ka się  g łów nie  polityka na przeciw  
Francyi: nie szus a się  z s jść aie 8je im nie ustąpi 
w razie ich przyjścia. *

Takie obj wy jak pomieniona broszura, za którą 
pójdzie zapewne wiele innych tegoż samego stylu 
nie potrafią utrzymać nadziei d ługotrwałego pokoju. 
Jakkolwiek w ypadnie, tyle przynajmniej pew na, że  
nowy rząd francuski uznany będzie przez trzy mo­
carstwa; odnosząc* się do t e g o  układy dyplomaty­
czne z o s ts ły  juz zamknięte i listy wierzytelne w y ­
mienione. Z e  ostatnich styl jest takim jak tego w y ­
magały względy na traktaty 1 8 1 5  r. to z wielu s t r o n  
jak najuroczyściej jest zapewnianem.

N i emcy.
Stronnictwo katolickie w  pruskich labach coraz 

większego nabywa znaczenia. Z a ło ż y ło  ono sobie na-  
stępujący program: Frakcya katolicka stara się o ile 
można porozumieć względem uchw ał w  Izbie zapaść  
mających; w  tym celu odbywać się będą regularnie 
narady, mające charakter przyjacielskich'schadzek i 
rozbiorów. Miewanie mów jest wzbronione, nikt d łu ­
żej nad 5 minut mówić nie może. Członkowie fra­
kcjo nie mogą p r z e d s t a w i a ć  w  I z b i e  w n i o s k ó w ,  ani 
też C z y n ić  in ie rp *  lacyj b e z  u c h w a ł y  p o p r z e d n i e j  w ię­
kszością c z ł o n k ó w  frskcyi zapadłej. Z tden c z ł o n e k  
bez zezwolenia większości nie może popie, ać wnio­
sków innych deputowanych. Frakcya w yznacza mo- 
wrców mających w Izbie g ło s  z bierać i sposób w i­
dzenia ogółu reprezentować. St tut ten podpisany 
już zosta ł przez 6 0  posłów. Powstanie tej partj'i 
nową trudność rządowi przyniosło. K w estye religij­
ne pomnożyły je szcze  hczne sporne punkta, które 
członków gabinetu między sobą dzieliły, M ówią, że  
p. Manteuffel nie byłby przeciwny do poczynienia  
pewnych koncesyj katolikom, ale ministrowie W est-  
phalen i Raumer liczeni do zagorzałych protestantów, 
opierają się temu. A stąd na nowo obiegaja wieści  
o zmianie w łonie gsbinału, o powrocie p. Landen-  
berga do teki oświeceni* i P,m’ełaniu pana Puitkam- 
mer dzisiejszego prezydenta \v .  Ks. Poznańskiego. 
W ieść  również krąży, *e rząd zamierza zaciągnąć  
pożyczkę 3 0  milionów tal. na budowę kolei że laz­
nych, gdy przeznaczone na ten cel corocznie 1 i pół  
mil. tal. skapitalizować pr*goie, a które z dochodów  
kolei sproetntowane i umorzone być mają.

F r a n c y * .
P a r y ż  3 1  grudnia. Kwesty* uznania Cesarstwa  

przez północne dwory, jest oiąg|e głównym przed­
miotem zajęcia w  sferaeh politycznych. Zapewniają  
dzisiaj , że  posłow ie  północni otrzymali już swoje  
kredytywy i w przyszły® tygodniu z ło ż ą  je Cesa­
rzowi; w szakże kredytywy t e  nie są  wcale jedno-  
brzmienne, jak zapowiadana. M ówią przeciwnie, że  
uznanie Cesarstwa prze* Hosyą przyo Iziane jest 
w  formy nierównie mniej nprzejme, aniżeli uznanie 
Prus i Austrj'i. N adzw )rcz*jiiy pośpiech zjakim A n­
glia u z n iła  Cesarstwo, a więcej jeszcze  nieuwzglę­
dnienie przez Ludwika N»P°leona poufnego listu, do­
ręczonego mu w  wilią ogłoszenia Cesarstwa przez 
p. de K issie lew , miało g łownie w p łyn ąć  na to nie­
przychylne Cesarza Mikołaja usposobienie. Dodają, 
że jeszcze  przed złożeniem listów wierzytelnych, po­
s ło w ie  Austryi i Prus wręczą protestacyą przeciwko  
tytułowi Napoleona III, i możliwym następnnściom, ja-  
kieby z niego wyprowadzać chciano.— W  takich o -  
kolicznościach, noworoczne przyj^cja u dw oru, będą  
mniej świetne, aniżeli się zanosiło, a takie niepomy-
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zyć  na ezy ukończenie Luwru i p o ł ^ e n i e  go dru- 
giem skrzydłem z pałacem Tuilleryjskim. Będzie  to 
bez wątpienia największa i nsjwspanalsza w  św iec ie  
budowa. Drugiem a kolei dziełem, niemniej olbrzy-  
miem, a biiskiem już ukończenia, jest przedłużenie  
ulicy Rivoli aż do przedmieścia Saiot-Autoine. Naj­
brudniejsze i najniezdrowsze ulice Paryża u legły  
w skutku tego zburzeniu, a za miliony, jakie sp ła co ­
no właścicielom domów tytułem wynagrodzenia mo- 
żnaby niemal , nowe w jrstawić miasto. Jednocześnie  
budują w tejże samej części Paryża wielki centralny 
bazar żywności, a nie daleko niego, restaurują Pont-  
Neut. Na polach elizejskich buduje się pałuc w y -  
staw y powszechnej, a przy A rc de trióm phe  mają 
zw ahć masę domów i otworzyć wielki plac ćwiczeń  
wojskowych, przez co g łów n y  wjazd do Paryża zna­
komicie się upiększy. Na polu Marsów em wznoszą  
przy szkole w ijsk o w e i  olbrzymie koszary mogące  
pomieścić przeszło  6 , 0 0 0  wojska, a inne koszary na 
3 , 0 0 0  ludzi już są na ukończeniu naprzeciwko ra­
tusza. W kości< le Inwalidów wj'koriczają pomnik 
Napoleona i kopułę nad nim w yzłacają . — Od S e ­
kwany aż do dworca kolei Strasburgskiej, ciągną no­
we bulw’ary, budowa kolei strategicznej otaczającej 
Paryż tównolegle od fortyfikaryj niemniej spiesznie  
postępuje: wreszcie restauracye kościołów , pa łaców  
i różnych gmachów rządowych, obok tylu innych ro­
bót, nigdy nie były  licznhjsze; s łowem  zdaje s ię  ja­
koby gorączka budowania opanowała stolicę, i za­
mieniła j'ą w  jeden olbrzymi warsztat, gdzie kilka— 
kroć stotysięcy rąk c ią g łe  znajduje zatrudnienie. Ro­
boty te obok chw ilow ego celu zjednania dlu dzisiej­
szego porządku rzeczy, przychylności klas pracującj’ch, 
w yw rą i na p rzysz łe  dzieje nie tvlko P aryża ,  ale i 
Francyi w p ły w  nieobliczony. Zniesienie ciasnych  
dzielnic, otwarcie szerokich ulic w e  wszystkich kie­
runkach, a obok tego powszechne zaprowadzenie ma­
kadamu w miejsce bruku, czjmiąc n i e p o d o b n e m  sta­
wianie b a r y k a d ,  w itlką  ma strategiczną ważność.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  5 stycznia. Wczoraj wieczór Jego Excellencya 

Namiestnik kr. Goluchowski, w towarzystwie J. E x. komende­
rującego feldmarszałka - porucznika hr. Leiningen-W esterburg i 
jenerała-majora R ipp , zaszczycił obecnością swoją Starą resursę 
Krakowską.

—  Dnia 31 grudnia w ieczór, zastrzelił się w hotelu an­
gielskim  we Lwowie, młody dwudziestoletni gość jakiś przy­
były z Gródka, i zostawił list z  powinszowaniem do starego 
roku i wszystkich przyjaciół. ^

—  S k a r b  prywatny rodziny W ittelsbachów, uwieziony w 3 0 -  
Ietnićj wojnie przed zwyeięzkim orężem Szwedów, w przewozie 
przez rzekę Inn w znacznćj części zatonął. Dopićro przed pa­
rą laty jeden rybak wydobył z tćj rzeki złotą ły żk ę , która 
wskazała okolicę gdzie skarb zatonął; a teraz dopićro król Ma- 
xjm ilian ściślejsze kazał uczynić w rzece poszukiwania zagu­
bionego skarbu swoich poprzedników.

Ostatnie wiadomości z Kalifornii dochodzące do 1 6go 
listopada, donoszą, że miasto Sacramento znowu stało się pa- 

| stwą płomieni. Szkód liczą na 10 milionów dolarów. Również 
j San Francisco i Marysville nawiedzone zostały pożarami.

—  AV Reutlingen w W irtem bergii, wyleciał młyn prochowy 
1 w powietrze 2 7go grudnia. W szystkie domy miasta mnićj wię- 
j cćj ucierpiały, najdalsze poniosły tylko szkody w szybach, ale

bliższe porysowały s ię , a nawet cale dachy dachówkowe w o- 
kruchy się rozleciały, popękały sufity itd. Lubo nikt nie zgi­
nął , wszakże wiele osób i to ciężko jest poranionych, 

j —  P. Bower, korespondent paryski „Morning Advertissera“, 
który zabił w uniesieniu zazdrości kolegę swego M ortona, sta­
wał 2 8go grudnia przed sądem przysięgłych w Paryżu i uwol­
niony został.

Przyjechali do Krakowa od da a  4go do doia 5<o s tyczn ia : 
Fraouiszck Uecke, dyrektor kancelar i i  Jeneraln. kon.ulata  w Kon­
stantynopolu,  — Henryk Weil a Wiednia.  Aleksander Bzowski
z  Lipnicy.

W y je c h a l i ;  Józef baron Lewartowski do Dobrooierz. JonM 'f"  
szkowi-ki do Wrooławia. Karol hr. Krokow do Prus.  Jan1 Passi ds 
W arszawy.

Wiadomości handlowe i przem ysłowe*
K r a k ó w  d. 5 stycznia. Znaczno massy zboża 

z obu punktów granicznych Królestwa Polskiego; 
ozuć się daw ał brak stósunkowo do ilości zboża- a y oso

w y . ,k ie .  (—.eto  k . M y  tt.n l  .bj;e

5“  »  m  keeey Ł L .  J  L g g i J  I ? ' -tsss sssic
którego było kilkadziesiąt * jvf^chciano kunnw n ! t ?CłIn>enia‘rt„L, .».a * ł r. .Vi vca so°
f t  “ / V - V ? ' * 4" ; yn0Kif w ogólee około  3000°kórcy°! T  że 
każdy chciał sbyc , przeto wyprzedano znacza ie lsr .  „ .» 4ś

niafo za sc na  r a -iy c , p rze to  w yprzedano  zn a c z a ie jsz a  część 
ch .n eh ,  W  Królestwie P clsk ićo . n a r z e k a j ,  r o l -
ńioy u* » ' e lkł  llo*e my**y poloyoh, k tó re  w ie lk ,  k l j . k j  oziminom
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K ursa telegraficzne  * dnia S  styczn ia . Metaliki 5-proc. 

963/ , .— Metaliki 4 ' / , -p roc .  85 '/ , .  -  4 -p ro o .  77. —
4-ui-oo. * 16&0 r. 94'/  -  2 ‘/a-proo. 48. — 1-proo. 19'/*-
z -iągn. * 1839 r. 230. 303 '/ , .  — Augsburg 107*/,. — Londyn 
10 kr. 28—29. Pary* 12G. — Akoye Bankowe 1369. — Akcye 
kolei żel. póln. Fe»-dyo. 2 4 0 . — Pożyczka z r. 1851 lit. A 9 7 ’/,,. 
B. l i t ) 1/ Ost-D nau Dompfech. 726.

K u r s  k r a k o w s k i  6 stycznia. Banknoty 9 6 '/2. — Pruski kurant 
101*/ . — Imperyały  ras. 34 gr. 15. — Ruble srebr. 100. — 
Dukaty 19 *łr- e*-' -  L isty  Król. Pols. * kup. dają 100'/.,,
żąrtają. — Liety zast. galio. z kupon. dają  9 0 % — żądają 92%. 
Cwanevgery “tare 103. nowo 103’ ,.

K u r s  l w o w s k i  z dnia 1 i 2 stycznia.  Dukat holend. 6 z łr .  10 kr.
Dukat ces. 5 złr.  12 kr. — Półiraperyał rog. 9 e łr .  14 k r.  —
Rubel rog. 1 »łr.  47 kr. — Talar  pruski 1 z łr .  37 kr. — Polski 
knrant i pięciozłotówka 1 z łr .  19 k r .— Kurs listOw zast.  w gal 
stan. Instytucie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 po — 
z.fr. — kr. w m. k t> Sprzedano 109 po — z łr .  — kr. — Da­
wano za 109 z łr .  90 kr. 15 — badano złr.  — kr. —.

K u r s  w i e d e ń s k i  * dnia 4 stycznia. — Metaliki 96. — Nowa 
pnżyos-a. s 5 * , . — Akcye B^oso wied. 1 3 6 1 .— Akcye kolei żol. 
gzi. 2 4 7 .— Apio od złota 13 od srebra 8 ' / , .

K u r s  w r o c ł a w s k i  z d. 4 stycznia. II *n teoty anstryac*. 927/I J z. 
Banknoty polskie 98'/ ,  ż — Listy zastawne polsbia dawne i 
nowe 98% ż. — Listy zastawne poiimń. t°/B 105% ż . , dto 
3j<% 9 8 ‘/, — Kniej Krak.-góroo-BzIąs. 94 ż.

— — —— — — ■— —  i — — ca—

Iss§eraf y . 
TliimaczeBiia, pisma i

I l l f i W  vve w*ł y*lKich l<?*yk»ch CeRBrstwa i innych,
*  ® 9.1 f i#  I  ^  Jy i wBBnlMe ir t^rcssa  ajencyjne przyjmuje i
Wykonywa J .  K o k M l i V I d  ajent. Stradom N. 1. flGG1-2-3)

vbtlocrtu:Sjo.lb.mc
SJtebatik502chaiu£

1845

Główny skład tych pastylek,
które wypróbowane i usnane zostały przez Rade lekarska f ran ­

cuską y.n dot*k n ły  órodek naprzeciw wxzclk m
słabościom piersiowym H lf

jak"t>: grypie ,  kat»r->v.i, kasztowi, chrypce, — znajduje sic dla 
Krakowa, Galioyi i Królestwa Polskiego u Karola J l e m M t t l t i l  

wkrakowie. — Cena pudełka 40 kr. moo. k nw.
G e o r g e  w Epinal.

Tyrhżc pastylek dostać można u A. Ka«przykiewieea w B ichni, 
A. Beyer w- Tarnowie, F. Jaśkiewicza w Rzeszowie, braci .Juskie- 
“ icz w Ja ro s ła w iu ,  E. Maehiil.-kego w Pzcmyślu, C. P. Milile, 
A. Mańkowskiego we Lwowie, J, Grysieckiego w Stanis ławowie, 
Scliuliutli i itiorawetz w Tarnopolu, braci Cznrzawa w Czer- 
niowcach. (1 6 2 8 -2 -3 )  Karol H errm ann.

Czterv klucze i dwa konie, maści cie- 
mno-gnirdel,  miedzy 15  1G i r i a a .  lat

________ średnich, dobrze wciągnięte w- forszpankę,
oraz o g i e r  a iwo-jubłsowity, r.is-y arabskiej,  są  hażd. go ozosu 
do sprzedania. Obejrzeć je  można i wiadomość powziaść o cenie 
w Krakowie przy Rynku głównym pod L. 240. (1G60-3)

W iiamftlsfl A. Btasclikc
w Rynku pod L. 33 7 —  jes t kilkanaście nowych

KOSTIUMÓW KRAKOWSKICH
(8) < lo  w y p o ż y c z e n i a .

s£k

( 1 - 3 )

Do wydzierżawienia

FOLWARK 355 mordów rocle- 
gF* ś i. mafący o 2 
mile od Krokowa 
na trakcie  Lubel­

skim położony, d‘»br*e gagoupodai o wany, z in­
wentarzem roboczym lab bez takowego, do w y­
puszczenia na lat 6 z wolnej reki. — 0  bliż­
szych szczegółach pow?iąóć można wiadomość 
w b órze Admin etracyi „Czasu44. (tG45-3-fr)

REALNOŚĆ!
morgi powierzchni mającym, 
tamże do sprzedania.

MałdJ W c -  
łej  Nr. 206 

207. 208. r, o- 
grndcm trzy 

je s t  z wolnej reki 
( 3 - 1 - 3 )

D la Gorzelń i kó w .
Można mnie codziennie od 8go do JOgo e ty -  ^  
oznia w restauracyi pana Pnllera w Kmk'>wie £83 
■ stać. Ł .  G u n i b i n e r ,  '
( J 6 8 4 -1 -3 )  technik z Berlina.

W  K a m ie n ic y
przy ulicy Gf ffc ©  D  2Ł1 4  0 JŚ  J
pod h .  180  jest każdego czasu do 
wynajęcia: Iłrugle piętro,— 

|  sk ładające  się z 8miu pokoi porząd­
nie umeblowanycli, — 2ch
przedpokoi, tyleż kuchni i spi­
żarń ;  mogące być na dwa pomie­
szkania podzielone, z osobnemi pi­
wnicami, oddzielnym strychem, — 
schodami ogrzewanemi i oświe­
tla nemi. —  Bliższa wiadomość na 

^  miejscu u zawiadowcy kamienicy.
(1673-3-3)

So n Schneider 1st docli fiirchterlicli!
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E i n l a d u n g  zur S u b s c r i p t i o n
auf die

i ) e l t e r t r id j i f d j e  3f fu |t r ir t e  3e i ( u n g
und Wiener flicgcndc Ulattcr.

III.  J a h r g a n g .
Jede illustrirte ZeUnng i»t cine wandernde Decoration der Gegenwart .  cine Camera obscura, in » e l Z e i ^ f f 'w e l l h e m  

Z r  it rN  Schattenbllder f l l e n  und wie in einem Dnguerrotyp fcotgehalten werden; sio i“t om Ar •
ł i e s e  Ali s w7s sic gesrhehen laast. in Bild u ,d W a r t  niederlegt, zur Bcnutr.ung fur kurf.ige Gcschó htsschrcnber, n i i t h m im  
„  . , . . Gaironwart und Vergnugenheit. Eine illustrirte Zcitnng kummert sioh om Alics, e ifahr  alles und berichtet
2 ; r rs“ i 6e . " u n  der K  d e r T c h r -  oder W7eb.t tohl ,  ku rz ,  sie stcllt , U «  nebenemunder und I h r t  Jedcm se,« Recht w .-

^ D i e  ^Oe-terreiehiache l . ,nstr ir te“ 1st das cinzige Journal des Valeria, ,dcs , das in seiner
v  m M a te r i a l i e n  z i s a m m e n t i  dgc. die  n u r  a u f  h e u n i a r h e n  B oden  w u o h a en .  A ur a l ien  O a n en  de s  S Kir i hen R n in e n  etc
b r in T t  s ie  die  i n t e r e s s a n t e s t m  Anaio l i ten  v» n  G e g c n d e n ,  B i n d e n k i n a l e r n , S i a d t c n ,  F a l i r  k e n , In s t i  ’ . ' .  . '

"  I  d ie  P o r t . a t s  ond B „ . g , a „ h i a „  . „ . g e z c i c h n e t e r  p i r s ó n l i e h k e i t e n . e r r a h l t  d ,e  w f i rd ig en  B e s t r e b u n g e n  d „  W u n e . . .  d e r  
Kun t d *8 G e w e r b f l - i s . e s ,  die  T r  um phe  des  G - d a n b e n s  u i d  d e r  A r h e i t ,  und  n o th ig t  auol,  den  E r n s t e s t e  den b c ig eg cb cn c n

hat das Journal
s ' c 7  e rw nr b e ̂ u n c f  ser n d  i r ln r  S tr .ben  allgememe To, i i a h m e  und Anerkennung gefundcn. -  * « , ' “ •  ' J , "  ( ;
dem ngeren F.milmnkreis korrncn wir unsere I l lu - t r„ te“ woven j rd e r  halhe Jah rgang  einen Band er Beluh" , ^  ,
a rhoisten Litograph en bildct -  els ein gntes Hau-buch gewissenh ft em. fch len , indem Ernst un ^  D|e Kenntnigg
Untcrhaltendes etc. darin zu flnd n ist und fur die aussere Ausstattung das Ausgoąeichnetste gcthan w Burgers und die
des Vaterlandes nach d. n verschi. densten Ri.-htungcn hm g e h c t  zu den er . ten  E fordcrnissen eme J , ^  gene, und (he
Geschirhte desselben wurdix in B Id und W o rt  zu verewigen bildet un.ere H.uptaufgabo. W er  uns d ragen unter-
“  ' S e  sirh  unscres warmsteu Danke, versichert  haheo. Man subscrihirt in den P r o v e n  mit <’- -
t i r  ń  IShrlich 8 fl.. '/-iahriich 4 fl 24 kr. 1 lahrlioh 2 fl. 16 kr. CMze. Jahresabnncntcn erha ten ab und zu werth-
volln Beilt gen. B re fo  und Gelder franco. Thatige 'Agenteu .  die nich fur die Verbreitung dn. J ^ S ^ ' r e r i u o i i r A n -  
wir cine sehr an-Undigc Provision. Bnefo franco, die Subscrintion kann zu jeder Zeit stattfinden. J" kanstle /***
. t a i l  Wl'rd r,e“ r Anftrag - f <  »estc prompt und zwar um 3 3  2% l . H H * e r
Wien gefordert wurdo, a u s g e f u h r t ;  von cammtlicheu Original-Stichen aber z u  sehr soliden Preiscn M lur  Kalender

"■ *' me**Expedition der Oesterreiehischen lllustrirten Zeitung in Wien Stadt Kupfersohmidg»SBe Nr- 107L

s p o s t r z e ż e n i a  m k t e o k o l o g i c z w i .
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(1677) D o  h a n d l u  (3)

ALOJZEGO SCHWARZ
przy głównym Rynku pod Nr. 452 nadszedł świeży transport

rękawiczek glace
tak męskich jako i damskich,

ktdre po eonach począwszy od z i p .  3  i f r .  flW  damskie, 
a z i p .  3  g r .  1 5  męskie sprzedawane będą.

(1521) 10-13)Herbaty świeżej
p raw d ziw ej f

ROSYJSKO-CHIŃSKIEJ
w p aczk ar lt  oploniliow aiiyrli:

1 funt Herbaty czarnej z kwiatem na złp. 12. 15. 19. 22. 28. 48. 60.
z łr .  3. 3% . 4 1 a. 5 '/2. 7. 12. 15. 

1 funt Herbaty ióFtej na . . . złp. 48. — czjl i  z łr .  12.

Samów arów mosiężnych i tombakowych, 
miednic mosiężnych, spluwaczek z fabryk
rosyj-k ich , odebrałem rowy transport.  — 0-obv. z a łąc ra ją r  przy 
obstnlunku pieniądze, odbiorą towar na mirj-ce frarko. — H ibaty 
- e s / ł a d u  m egocn-być można u pp. Anton-ego Beyer w Tarnowie, 

'. Jaśkiewicza w Rzeszowie, Ed. Machalskiego w Przemyślu. J.  P.
i n . t l  V A U  ~  I  ł. : ___ _ . . .  »  I n< 11 a ’ i 9  .1  f i l *  V  U I* Al* k  I n  tr  n rRiedl), A. Mańkowskirgo we Lwowie, J.  Grysieckiego w Stani­

sławowie, Karola llaempel, Kon“t. Lawztirwicza w Białej.
H n r i t l  U  o r t - m u  i i  11 w K r a ko wi e .

( 9 )  ( 1 )
W e czwartek Abonamentu Nr. 2. komedya w 3ch aktach:

„Stara żona44.
t l u t a t n l e  W i a d o m o ś c i .

W c d c i i  4  stycznia.
w Zalargi krwawe między Turcyą i Czarnogórą zacz y -  

nają w ystępować na widownią polityki europejskiej. P o­
dług ostatnich wiadomości z Carogrodu, Porta wręczyła  
wszystkim poselstwom tamecznym memoryał wykazujący  
stan tej kwestyi i jej prawa do wywołania wojsk i floty 
przeciw Czarnogórcom. Donoszą z drugiej strony, źe R o-  
sya z ło ży ła  przez sw ego  posła w Carogrodzie nolę dy­
plomatyczną, którą Dywan miał bez odpow iedzi,  od e­
pchnąć. Tutejsze poselstwo rosyjskie żadnej o tym w y­
padku niema wiadomości.  Ma tylko przekonanie, źe  ga­
binet petersburgski podobnej zniewagi n iezn ies ie ,  i źe  
Czarnogóry, której in eszkańcom dal tyle swej ojcowskiej 
opieki dowodów, nieopuści. Gabinet tutejszy pójdzie za ­
pewne za tyin przykładem. Ustalenie raz na zaw sze sp o -  
kojności między Turcyą i Czarnogórą jes t  dla Auslryi tern 
waźniejszein , iż zabezpieczy zarazem jej w łasne granice.

Donosiłem v/ain wczoraj o nocie i depeszy wysłanej  
2 9  p. m. przez tutejszy gabinet do Paryża z uznaniem  
Cesarstwa. Podałem również treść depeszy. W nocie,  
którą pan Hubner ina polecenie zakomunikować rządo­
wi frnncuzkieinu w kopii ,  hrabia Buol -  Schauenslein o -  
ś w ia d c z a , że  Najjaśniejszy Cesarz przyjął z zadow ol-  
nieniem ponowienie przez Cesar a Francyi wszystkich  
przyrzeczeń i zapewnień danych w ostatnich lalach przez  
prezydenta, sprawie pokoju ogó lnego  i przyjaznym sto­
sunkom zAustryą, i źe uznaje tę przemianę rządu z p e ł­
ną nadzieją, źe ona i nadal w niczein zobowiązań w cho­
dzących w Iraktaty i stosunki terrytoryalne nie nadwerę­
ży. Ton noty jest godny, lubo względnie na ostatnie  
lata, nader pochlebny dla Ludwika Napoleona. W  całej  
osnowie widać pewność utrzymania pok> jn i dobrej har­
monii między dwoma państwami. Pan de Hubner ma po­
lecenie z łoży ć  sw e  listy wierzytelne po otrzymaniu za­
pewnienia od francuzkiego rządu, źe podobne! listy w y -  
słanemi zostały posłowi francuzkiemu w Wiedniu.

W hotelu posła neapolitańskiego smutny zdarzył się  
tej nocy wypadek. Z dwóch służących śpiących w tym 
samym pokoju, jeden przez gaz w ęg low y  uduszonym z o ­
stał,  drugi je szcze  żyje, ale jest w stanie niebezpiecznym.  
W czesne zamknięcio pieca stało się było tego n ieszczę­
ścia powodem.

D ep esza  lelegr.  a P a r y ż a  3  stycznia d o n os i: „ Monitor  
ogłasza organizacyą Cesarskiego dworu: pierwszym ja ł— 
mużnikiem mianowany biskup Nancy, W. Marszałkiem pa­
łacu  marszałek Vaillant, pierwszym prefektem pałacu  
pułk. Bieville, W. Szambelanem książę Bassano, pierwszym  
szambelanem hr. B acc ioch i, W. Koniuszym marsz. Saint-  
Arnaud, pierwszym koniuszym pułk. Fleury, W. Łowczym  
pułk. Edgar Ney, W. Mistrzem ceremonij książę Camba- 
ceres,  Podskarbim Bure. Tenże dziennik o t ł a f 7-8 (*al(,j 
wewnętrzną organizacyą Rady Stanu, Senatu i Ciała pra­
w odaw czego . Załoga stolicy powiększona zostaje o jednę  
dywizyą._________________________ — — ———— —■— —

Jutro jako w dniu po święcie uroczystem
Dziennik nie w y j d z ie -

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY KONSTANTY SOBOLEWSKI. W  d r u k a r n i  CZASU. ANTONI CZAPLIŃSKI ZARZ^DZCA.


